
POCZTA. Należność pocztowa opłacenia rvezałtem.

Kof 4. ra. 4%Warszawa=D?ialbowo. bnia 8 lisrop aba 1925 r.

2) „Hie trapcie się o jywt rocisj...11
Dla tego tej pr?e& powinnością, woła Chrystus: RiEt 

nie moje bwom panom słujyć, gbyj albo jebnego bębjie miał 
w nienawiści, a btugiego bgb?ie miłował; albo jebnego trjy*  
mać sig bębjie, a brugim pogarbji: nie mojecie Sogu słujyć 
i mamonie. Więc aby chrześcijanin mógł być powolnym 
ob rosjelEiej trosfi, potrzeba, aby ja pomocą Ducha świętego 
stał sig cjłowiefiem jupełnie i sjejerjo religijnym, całfo*  
wicie i z całego serca słujył Sogu, Jafje to być moje?

©tój fto jupełnie Bogu zaufał, ten prjcbewsjysttiem ma 
to na uwabje, je Sóg jest Sogiem wszechmogącym, je on 
ucjynić moje, cofolwief jecl>cc i nic mu nic jest niemojliwem, 
wie je bopomoje nam w nasjych bolegliwościacb jest urn 
rjecją łatwą, ©n juj wajniejsje rzeczy nam bał, bał nam 
jycic, bał nam ciało. £ub?ic ; Eamienia łabne robią posągi, 
ale jycia wlać w nie nie mogą, Sóg jaś sam bcbąc Sogiem 
jywym, bał nam jycie, i Eicby ciało nasje w grób zimny sic 
połojy, Sóg je jnowu bo jycia wiecjnego powoła. 21 Eicby 
to. co u lubji niemożliwą jest rjecją zrobić, jaE bać jycic 
i ciało, bał nam oóg, to cjyjby miało’ nam być niemojliwem 
bać nam to, co mniej jest trubnem, bać nam poEarm bla 
utrzymania jycia, bać nam objienie bla ofrycia ciała. X?cc?y= 
wiście jejeli chrześcijanin cjuje to, je jycie i ciało jego, jest 

-w refu Boga i ob niego jalejy, to o potrjeby tegoj jvcia 
i ciała trwożyć sig nic moje, ale Sogu to poleci, mówi tej 
Chrystus: bla tego powiabam Wam: Uie trapcie sig o jy*  
wot wasj, eobyście jebli albo cobyście pili; ani o ciało wasje 
cjem byście sig objiewali; cjyli jywot nic jest jacntejsjy nij 
poEarm? i ciało nij objienie?

Potem cjłowief całEowicie ufający Sogu wie, je Sóg 
nie jest tylfo Sogiem wszechmogącym ale tafje Sogiem mi*  
łującym. ©n nie tylfo moje ale taEje chce wjiąć na siebie 
trosfi nasje i bopomóc nam w utrapieniu, ©n nawet 
o te stworzenia, Etórych nic jest ojcem, ale tylEo stworzycie*  
lem, trapiącym sig, on jywi— nawet ptaEi niebiesEie. 21 my 
w Sogu nie mamy tylEo stworzyciela ale mamy w nim 
ojca, prjej Oejusa Chrystusa, ftóry jest jebnorobjonym 
Synem Sojym, my jesteśmi bjiećmi Sojemi, a on jest ojcem 
nasjym. ©tój fto w Bogu wibji swego ©jca miłującego 
i wszechmogącego w trosfach swych pociechy 
być nie moje. Wsjatjej to i jicmsfi ojciec wsjystEo ucjyni 
bla miłego bjiccEa swego, a ojciec niebiesfi, ftóry ponętniej*  
s?ą i pierwszą miłuje nas miłością i opuścićby nas miał? 
© nie! mówi więc tej Chrystusowi: Spojrzyjcie na ptafi 
niebiesfie, ij nie sieją ani orją, ani zbierają bo gumien, a więc 
©jciec wasj niebiesfi jywi je; cjy wy nic jesteście balefo 
Zacniejsi nab nic?

(©• c. n.) Ks. 3erjy Sabura.

Ziiesnanemu śolnierjcwt bofo!
Wspaniała i niezapomniana była to urocjystość, owe 

obbanie prjej cały narób polsfi cjci i hołbu Uiejnanemu 
jołnierjowi! Cos jrjąbjił, je w pięfnie wjniesione prjej 
narób iltaujoleum w Warszawie spocjgły prochy, złojone 
w bratniej mogile na cmentarzu bohaterów we Cwowie. 
Wybobycie prochów obbyło sie w obecności prjebstawicieli 
rząbu, wojsfowości, bwóch matcE, Etórych synowie pocho*  
wani jostali jaEo nieznani jołnierje, bwóch wbów, bwóch sie*  
rot po nieznanych jołnierjach: 3 jnów Opatrzność jtjąbjiła, 
je wybobyto j mogiły bohatcrsEicgo obrońcę miasta Cwowa. 
IKłobjiutfi, w cjapce maciejówce j orjełficm polsfim, z prje*  
strjeloną głową i jłamaną nogą spocjywał jeben ? ty,h, 
ftórjy japewne w chwili powstania państwa, w listopabjic 
1918 r. bronili i obronili swój grób robjinny Cwów. ftóry 
jato miasto nieśmiertelną oEryty chwałą, frjyj Pirtuti mili*  
tari ottjymalo.

5 Katebry Iwowsfiej prjewiejiono prochy, w trjech 
trumnach złojone, na bworjec. miasto prjybrało uroczysty 
wygląb — £wów cały je łjami w ocjach jegnał swego bo*  
hatera, błogosławił mu, wojsfo honory obbało, a wsjystfie 
bjwony fościelne grały... ila całej prjestrjeni ob Cwowa 
bo Warsjawy tłumy zbierały sig na stacjach, ‘‘by popatrjeć 
sig choć na pociąg, wiojący ciało symbolicznego Hiejna*  
nego $ołnierja. W Warsjawie o g. 6=ej jrana trumnę prje*  
wicjiono bo Eościoła Eatebralnego (w ftórego pobjiemiach 
spoczywają jwłofi ostatnich Esiąjąt majowiccfich ora? gen*  
jalnego pisarja tJenryta Sienfiewicja). W tej pięfnej świąty*  
ni, ojbobionej zielenią, ustawiono jwłofi na wysofim EatafalEu, 
ubefotowanym barwami narobowemi, otoczonym licjnemi 
sjtanbarami historycjnemi. Uroczyste nabojeństwo jałobne 
jgromabjiło prjcbstawicieli Włabj i Sjąbu j panem prejy*  
bentem na cjele, wojsEowości j generalicją. po pigfnem 
fajaniu, wygłosjonem prjej Es. śjlagowsfiego, 8«iu pobofi*  
cerów Eawalcrów Diltuti militari wjtęło na ramiona trumnę 
i umieściło na łoju bjiałowem. WojsEo prezentowało broń, 
mujyfa grała hymn narobowy.

©rsjaf pogtjebowy rusjył wśrób szpaleru na plac 
Sasfi, miejsce wieczystego spocjynfu Siejnanego ^ołnierja. 
Duj ja trumną frocjyły 2 matEi, bwie wbowy, bwie sieroty 
po niejnanycl; jołnierjach oraj inwalibji. nimi postępował 
pan prejybent Kjecjypospolitcj, najwyjsi prjebstawiciele 
buchowieństwa, włabj cywilnych i wojsEowych, belegaci 
sejmu, senatu, wyjsi oficerowie ora? belegaci i tłum.

Prjeb pomniEiem Es. Hójcfa poniatowsfiego, prjy 
ftórym warta miała munbury ^istocYcjne, faw'alerowic 
V. Sil. jbjęli trumnę i jłojyli w mausoleum. WojsEo obbało 
honory, chór oficersEi obśpiewał pieśni jałobne, p. minister 
spraw; wojsfowych włojył bo grobu aft wieczysty. W tej 
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chwili (o gobj. 1 m. 13) wystrjał armatni japowiebjiał jebno= 
minutowej prjerwę w pracy i cisję. po niej nastąpiły 24 wy= 
strjały armatnie, wojsEo prezentowało broń, mujyfa jagrała 
hymn narobowy, na wiejacl; Eościelnych rojfołysały się wsjy- 
stEie bjwony. po jamEnięciugrobowca, pobejas Eicby pr;ebstawi= 
ciele obcych państw sEłabali wieńce, pan prejybent Xrjecjypos= 
politej w asyście p. ministra spraw wojsfowych japalił w 
mauzoleum jnicj, to jest wiecznie płonący ogień. (Ksfabra 
aeroplanów prjej cały cjas Erąjyła nab głowami tłumów, 
prócj wielu pieśni obśpicwana jostała umyślnie napisana 
prjej jnanego poetę, pułfowniEa Tlrtura Oppmana (©v»ota)

pieśń o Kte5nanym goimerju.
Wjięli go j ziemi J braćmi pospołu

3 bo wspólnego rzucili bólu,
(Prób jaEopali, grób prjybeptali, 
Cl;wilEę stanęli — i posjli balej.

Cejje ty sobie, Eolego miły,
Ra samym spobjie bratniej mogiły,
2lni ci rangi, ani ci chwasty
(Cylfo ta Eula w roE osiemnasty. :

Rtoje tam matfa cjeEa na ciebie,
Starą fołysfę nogą folebic,
£aEcś niedawno bjieciiem w niej lejał
3 jaEjc uwierjyć, jeś w śmierć obbiejał.

3bą żołnierze trąbfi im grają,
Krjyje V i r t u t i j piersi błysfają,
21 tamten lejy w Erwawej fosjuli
3 jamiast frjyja ma jnaE od fuli.

©, mój jołnierju, chłopcje niejnany,
Kłabę tę piosnEę na twoje rany, 
Ra twoje frwawe, jnęEanc ciało 
Kłabę tę piosnEę, jaE róję białą.

moje rojfwitnic róją piosenfa, 
moje ją wejmie twoja panicnEa, 
moje pomyśli o bratnim grobie, 
iltoje ob polsEi łję ciśnie tobie...

Emilja Sukertowa.

101Z przeszłości Działdowa i powiatu 
działdowskiego.

Około 1403 roku wieś Kraszewo także zmienia wła­
ściciela. Wyżej wspomniany Walter sprzedaje posiadłość 
tę Kozłowskim Wildenaw z Kozłowa.

W początkach XV wieku istniała Wielka i Mała Turza 
W Wielkiej Turzy, o ile wiadomo, mieszkał niejaki Otto 
Kikół.

Jakkolwiek w szeregach Zakonu i duchowieństwa 
działalność Polaków była pod wieloma względami ogra­
niczona, to jednak w życiu publicznem i politycznem co­
raz większą odgrywali rolę, brali udział w pertraktacjach 
międzynarodowych, w których znajomość języka polskie­
go była niezbędna.

Kiedy Litwa za sprawą polskiej królowej Jadwigi 
przyjęła chrzest (13S6 r.), obecność Zakonu stała się 
zbyteczną, boć przecież celem osadzenia krzyżaków było 
szerzenie nauki Chrystusowej wśród pozostających w po­
gaństwie szczepów prusko-litewskich. Nawet pisarze nie­
mieccy przyznają, że „Zakon się przeżył, nie miał sił ani 
celu istnienia". Wewnątrz zakradła się samowola, na­
stąpił upadek moralności, zaczął się silny ucisk ludności 
osiadłej w ciągu niespełna stulecia. Dla obrony interesów 
ludności polskiej powstał związek rycerzy ziemi chełmiń­
skiej i przyległych, którzy zwyczajem ówczesnym obrali 
sobie godło, od którego poszła nazwa instytucji. Tern 
godłem była Jaszczurka — skąd rycerze należący do 
związku, nazywali się Jaszczurczykami. Członkowie to­
warzystwa, założonego 21 września 1397 r. w Ryńsku, 
w liczbie 26 obowiązali się pomagać każdemu ze swoich 
we wszystkich sprawach uczciwych z narażeniem wła­
snego życia i. mienia. Do związku rycerzy Jaszczurki na­
leżeli wspomniani wyżej Szczuplińscy, Bażyńscy i Uz- 
aowscy. Z czasem związek rozszerzał się po miastach. 
Należał doń podobno także niejaki Gunter z Działdowa.

Kiedy wybuchła wojna między Zakonem a Polską i 
Litwą, ludność polska ziemi ostródzkiej sprzyjała woj-

27) Bitiua pob iEaiinetiberaieiił.
- Urywef j powieści Óenryfa SienEiewicja „Krjyjacy".

3 taf gromaba uberjała po groniabjie, aj wfrótce tysiące 
ich jwaliły się na jiiujone walfą chorągwie polsEie. KrjyEnęli 
Riemcy rabośnie, wibjąc prjybywającą pomoc, i ? nowym japa*  
łem pocjęli bić polaEów. ©fropna bitwa jawrjała na całej linji, 
jiemia spłynęła potopami Erwi, jacl;murjyło się niebo i obc> 
jwały się głucl;e grjmoty, jafby sam Bóg cl;ciał miesjać się 
miębjy walcjących-

Cecj jwycięstwo pocjęło sic chylić Eu Ricmcom... 3«j. juj 
wsjcjynała się jamiesjEa w ławie polsfiej, juj rojsjalałe 
w boju jastępy ErjyjacEie pocjęły jebnym głosem śpiewać 
pieśń trjumfu:

„Christ ist erstanben!..."

-2l wtem stało się coś jesjcje ofropniejsjego.
©to jeben lejący na jicmi RtjyjaE rojpruł nojem brjucl; 

fonia, na Etórym siebjiał Rlarcin j Wrocimowic, trjymąjący 
wielfą świętą bla wsjystEich wojsf chorągiew EraEowsfą j or= 
łem w foronie. IłumaE i jejbjiec jwalili się nagle, a wraj 
j nimi jacl;wiała się i pabła chorągiew.

W jebnej chwili setEi jelajnycb ramion wyciągnęło się 
po nią, a je wsjystficl; piersi niemieefie^ wyrwał się ryt ra= 
bości. Jbało im się, je to Eoniec, je strach i popłocl; ogarną 
teraj palaEów, je prjychobji cjas ElęsEi, morbu i rjeji, je juj 
uciefających tylfo prjyjbjie im ścigać i wycinać.

2lle oto właśnie cjeEał icl; strasjny i frwawy jawób.
Krjyfnęły wprawbjie j rojpacją, jaf jeben mąj, wojsfa 

polstie, na wibof upabająccj chorągwi, lecj w tym ErjyEu 
i w tej rojpacjy .był nic straci;, ale wścicEłość. Kjcfłbyś, jywy 
ogień spabł na pancerje. Ujucili się jaf lwy rojjartc Eu miej*  
scu najstrasjniejsi męjowie j obu armij, i rjefłbyś burja roj= 

pętała się Eoło chorągwi. Cubjie i fonie jbiU się w jeben wir 
potworny: a w tym wirje śmigały ramiona, sjcjęfały miecje, 
warcjały topory, jgrjytąła stal o jelajo, łostot, jęfi, bjifi 
wrjasE wyrjynanycl; męjów, jlały się tu jeben ptjeofropny głos, 
tafi, jaEby potępieńcy obejwali się nagle j głębi piefła. Wstała 
Eurjawa, a j niej wypabły tylfo oślepłe j prjerajenia fonie, 
be; jejbjców, j trwawemi ocjyma i rojwiańą bjifą grjywą.

£ccj trwało to ErótEo. Ri jeben Riemiec nic wysjebł 
jywy j tej burjy, i po chwili powiała jnów nab polsfiemi 
jastępami obbita chorągiew. Wiatr porusjył ją, tojwinął, 
i rojEwitła wspaniale, jaf olbrjymi Ewiat, jafo jnaE nabjieji 
i jafo jnaf gniewu Bojego bla Riemców, a jwycięstw., bla 
polsfich rycerjy.

Całe wojsfo powitało ją ofrjyfiem trjumfu i uberjyło 
tatą japamiętałością w Riemców, jaEby Eajbcj chorągwi 

prjybyło we bwójnasób sił i jołnierjy.
21 Riemcy, bici bej miłosierbjia, bej wytchnienia, bej tas 

Eiej nawet prjerwy, jaEiej piersiom trjeba bla jłapania obbc= 
cbu, parci je wsjystEich stron, nacisEani, rajeni nieubłagani® 
ciosami miecjów, siefier, toporów, macjug, pocjęli jnów chwiać 
się i ustępować. ©u i owbjie ojwały się głosy o litość. Cu- 
i cwbjie wypabał je sErjętu jafiś jagraniejny rycerj j twarją 
jbielałą je strachu i jbumienia, i ucicfał w japamiętaniu. gbjie 
go niósł niemniej prjerajony rurnaf. Więfsjość bialycl; płasj*  
cjów, Etóre na jbrojacl; nosili brac'a jaEonni, lejała juj na 
jiemi.

Więc cięjfi niepofój ogarnął serca prjywóbców Erjyjac= 
Eicl;, gbyj jrojumicli, je cały ich v«tuneE tylfo w SRistrju, 
Etóry botycl;c;as w pogotowiu stał na cjele sjesnastu obwo= 
bornych c^orcjgwi.

©n jaś, patrjąc j góry na bitwę, jrojumiał taEje, je 
chwila nabesjła, i rusjył swe jelajne hufce taf; jaf wicher po= 
rusja cięjfą niosącą Elcsfe chmurę grabową.
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skom królewskim, dlatego to król Władysław Jagiełło z 
łatwością posuwał się ku północy. Bez walki prawie za_ 
jąwszy Działdowo, bowiem załoga uciekła, stanął obozem 
we wsi Wysokiej. Jednakże dłuższy postój był niemożliwy, 
bowiem skutkiem ulewnych deszczów, które trwały od 
początku lipca, torfiasty grunt tak rozmiękł, że rycerze 
i konie grzęźli. Ruszono tedy ku wyżej położonemu Dą­
brównu, skąd tylko 15 kilometrów pozostało pola między 
Grunwaldem a Tannenbergiem, gdzie też odbyła się de­
cydują bitwa. Drogą z Działdowa przez Burkarty i Uzdo- 
wo prezciągnęła tędy potężna, wspaniała armja polsko- 
litewska, w której nie brakło ani jednego z najdzielniej­
szych rycerzy królewskich. (Opisał to pięknie Henryk 
Sienkiewicz w powieści „Krzyżacy".

(D. c. n.).

Sprawy polityczne.
Niemcy. „Tagliche Rundschau“ pisze, że jeżeli partje 

sejmowe polskie zajmą takie same stanowisko, jak ich 
przedstawiciele w komisji spraw zagranicznych to jest 
wątpliwe, czy traktaty locarnewskie zostaną przez Polskę 
ratyfikowane, Polacy są niezadowoleni z wyników kon­
ferencji dlatego, że traktaty lokareńskie nie zabezpie­
czają dostatecznie interesów Polski wobec Niemiec, pod­
czas gdy niemiecko-narodowi, twierdzą przeciwnie, że in­
teresy niemieckie poświęcono w Locarno na rzecz Polski. 
Być może, że niemiecko-narodowi po namyśle nie zechcą 
zrzucić na Polskę odpowiedzialność za obalenie traktatów 
lokareńskich.

Rumunja. W Bukareszcie wdrożono postępowanie 
karne przeciwko filji firmy Mosse, która uprawiała szpie­
gostwo.

Bułgara. Komisja, powołana do stwierdzenia szkód, 
wyrządzonych przez wojska greckie w miejscowościach 
bułgarskich, zajętych przez te wojska. W tych miejsco­
wościach bowiem dopuścili się Grecy grabieży, rozbojów, 
podpaleń i gwałtów na ludności bułgarskiej.

i£ec? wcjcśniej jesjeje, prjeb trjecią linią poisfą, Etóra 
botąb nie brała ubjiału w boju, jjawił sig na rojhufanym ru= 
matu cjuwający nab wsjystEiem i bacjny na prjebiecf bitwy 
3ynbram j HlZasjEowic.

Stało tam wśrób polsEiej piechoty EilEa rot jacięjnych 
Cjechów. Jebną j nieb jachwiała sig jesjeje prjeb spotEaniem, 
ale jawstyOjona tu potg, jostała na miejscu i rjuciwsjy swego 
bowóbcę, płongła tera? jąbją bitwy, aby wynagrobjić męstwem 
chwilowa słabość. £ecj główne siły sEłabały pttłfi polsEie, 
jłojone j Eonnycb, ale nie pancernych, ubogich włobyEów, 
j piechot miejsEich i najlicjniejsjych Emiecych, jbrojnych 
w rohatyny, w cigjEie osjejepy i w fosy, osabjone srtor*  
cem na brągach-

— ©otuj sig! gotuj! — wołał ogromnym głosem 
3ynbram j IRasjEowic, prjelatując, jaE bysfawica, wtbłój 
sjeregów.

— ©otuj sig! — powtórjyli mniejsi prjywóbcr.
Więc Emiecie, jrojumiawsjy, je prjycl;obji na nici; cjas, 

poopierali brągi ob bjib, cepów i Eos o jiemig, i prjejegn'aw= 
sjy sig Erjyjem świgtym, i pocjgli popluwać w pracowite, 
ogromne błonie.

J bało sig słysjeć prjej całą linjg to jłowrogie poplu*  
wanie, pocjem chwycił Eajby broń i nabrał tcl;u. Ul tej 
chwili prjyleciał bo gynbrama pachołeE j rojfiajem ob Eróla 
i sjepnął mu coś jbysjanym głosem bo ucha, a on jwróciw= 
sjy sig bo piechurów, machnął miecjem i jaErjyfnał:

• - Raprjób!
— Raprjób! ławą! równo! — rojległy sig wołania 

prjywóbców.
— Sywaj! Ra psubraty! XV nich!
WrjasEi i Erjyfi wjbiły sig aj Eu niebiosom.

GD. c. n.)

W Persji. Parlament uchwalił złożenie z tronu o- 
becnego szacha oraz dynastji i oddał władzę przejściowo 
w ręce premjera.

RZECZY CIEKAWE.
Najmniejsze zwierzęta ssące.
Do londyńskiego ogrodu zoologicznego nadeszło w 

tych dniach z Afryki południowej sześć egzemplarzy naj­
mniejszego zwierzątka ssącego.

Z Kapsztatu wysłano właściwie dwanaście egzemplarzy 
tego zwierzątka, sześć jednak znikło bez śladu w czasie 
podróży, choć oka siatki drucianej, z której sporządzono 
dla nich klatkę, nie były większe od ziaren kawy.

Liliputem tym śród zwierząt ssących jest myszka, 
żyjąca w pustyniach południowo-afrykańskich. O jej 
rozmiarach świadczy choćby to, że przywiezionych sześć 
egzemplarzy mogłoby zmieścić się wygodnie w pudełku 
od zapałek.

W londyńskim ogrodzie zoologicznym umieszczono je 
w klatce że szkła, podobnej do akwarjum. Myszki zado­
mowiły się w niej już zupełnie i są przedmiotem obser­
wacji licznych przyrodników.

Ucieczka samolotu.
Jak opowiadają dzienniki argentyńskie, na lotnisku 

w Buenos Aires dwóch lotników oglądało samolot, który 
jeden z oglądających zamierzał nabyć.

Nagle zerwał się wiatr gwałtowny i uderzył silnie w 
samolot, że maszyna potoczyła się po równinie, wzbiła 
się powietrze i poleciała wzdłuż znajdującego się w po­
bliżu toru kolei Centralnej.

Trzeba trafu, że właśnie pędził po tym torze w stro­
nę Buenos Aires, pociąg pośpieszny. Nagle podróżni uj­
rzeli samolot, lecący zupełnie nizko wprost na spotkanie 
pociągu.

Przerażenie ogarnęło wszystkich, nie wiedzieli bo­
wiem, że jest to samolot bezpański, przypuszczali więc, 
iż siedzący w nim lotnik stracił panowanie nad maszyną 
i leci w objęcia śmierci. Po chwili wyrwał się okrzyk 
strachu z ich piersi, samolot bowiem spadł na tor i za­
nim zdołano się opamiętać, druzgotane szczątki jego roz­
prysły się z pod kół lokomotywy.

Pociąg zatrzymano i wszyscy pobiegli oglądać miej­
sce katastrofy. Jekież jednak było ich zdziwienie, skoro 
śród rozrzuconych szczątków nie spostrzeżono nawet śla­
dów człowieka. Zagadka ta jednak wyjaśniła się w krot­
ce, nadjechali właśnie samochodem: właściciel samolotu 
i jego klijent, którzy puścili się w pogoń za zbiegiem. 
Chwila więc strachu zamieniła się w chwilę wesołości, 
gdy zebrana koło szczątków maszyny gromadka dowie- 
działa się o niezwykłej ucieczce samolotu bez lotnika.

pr5«poit>iebnte majursfte.
©by morsEie wrony „$ecmoewen“ lecą j jachobu bo 

wschobu, to bębjie besjej, prjeciwnie j wschobu bo jacl;obu 
to bębjie pogoba.

©by blisEo prjy Esięjycu stoi pewna jasna*)  gwiajba 
to bębjie besjej — stoi ona baleEo, to bębjie pogoba.

*) napewno 9 Wen era).

g fraju i 5« śtutata.
£> j i a ł b o w o. illiasto nasje wjięlo ubjiał w uro*  

cjystości Riejnanego jołnierja. W obu Eościołach obbyło się 
urocjyste nabojeństwo, sflepy jaś ob 12—1 były jamEnięte.

U j b o w o. W urocjystości pogrjebu Riejnanego joł*  
nierja, na Etórą jjechali się prjebstawiciele wsjystEich jiem, 
łubów i Eresów polsEi (nieftórjy w pięEnycl; łubowych 
strojach) nie braEło i prjebstawicieli SRajurów. Ueprejen*  
towały lub majursEi córfi sołtysa Walcsia j Ujbowa, panny 
2lmelja i (Kmilja Walesiówny.

© r a n o w i e c. Djień Reformacji w biejącym roEu 
był w nasjej wsi obchobjony barbjo urocjyście i pojostanie
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nam napewno wsjystEim w pamięci. 3MY1Y się na to 3 
oEolicjności: nabojcństwo jubileusjowe i wprowabjenie naucjy- 
cieli w urjąb.

3rana o 8 gobj. obbyło się nabożeństwo uroczyste 
jboru wespół j sjEołą. Ks. pastor Keimann prjemówił po 
polsFu sjcjerjc i bosfonalc bo jborowniEów jaE i bjieci 
o wartości nasjego wyjnania i jachęcał bo wytrwania prjy 
tern, co mamy, i bo cjystego słujenia Bogu, pob fonicc na- 
bojeństwa ubjielił błogosławieństwa parjc starusjfów, a to 
jpowobu jubileusju 50 letniego pojycia małjeńsEiego. śjcję- 
śliwymi jubilatami byli p. Urbanowie, gospobarje 5 (Ura­
nowca. Kajby je wjrusjeniem patrjył na tę parę siwych 
starusjfów i jycjył im j Es. pastorem spofoju w icl; po- 
besjłym wieEu. Ks. pastor wręcjył Jubilatom pięEną Esiąjfę 
j fajaniami, a młobjiej sjfolna obśpiewała pieśń.

po sfońcjonem nabożeństwie obbyło się urocjyste 
wprowabjenie pp. naucj. ©olińsfiego i p. Sjtuerjenbechcrówny 
w urjąb. /Eubność nasjej wiosEi pofajała, je stara się o swą 
stfołt, gbyj naprawiła chętnie bubynEi i płoty sjEoły, ale 
cl;ce tej wibjieć postępy bjieci. Kobjice i starsi bracia 
i siostry japełnili prjystrojoną Elasę. SDjieci obśpiewały 3 
pieśni, jaś inspeEtor sjEolny p. Cieńctała pobjięEował oby­
watelom ja ta£ licjne prjybycie i wsEajał w swej prjemowie 
na to, je Eoniecjnem jest, jeby robjice pracowali je sjfołą 
i naucjycielem, jeśli chcą mieć pociechę je sw\el) bjieci. 3rtc 
jnacjył tej., je sjEoła nasja spełnia swe jabanie, gbyj wy­
słała juj EilEu wychowanEów bo scminarjum i łajby j nich 
moje być pewny, je jnajbjie i otrjyma posabę u nas w Polsce. 
PrjyEłabem jest i p. nauczyciel, Etórego wprowabja w urjąb, 
a Etóry pocl;obji j tutejsjycj? wsi i uEońcjył seminarium 
w ©strjesjowie. pob Eoniec wejwał p. inspeEtor p. nau­
czyciela bo uroczystej przysięgi i jachęcił go bo sjcjerej i su­
miennej pracy bla bobra nasjego łubu, Eościoła i państwa.

5Xa jaEońcjenie obśpiewano l>ymn narobowy, pocjent 
jebrani opuścili j jabowoleniem uroczystość. ©becny.

© b o l a n ó w. .Kalenbarj bla iEwangeliEów“ nabywać 
mojna u panów Kaucjycieli.

Ulgi w ściąganiu pobatEów. ministerstwo 
5Earbu, przypominając juj poprjebnio wybane jarjqbjenia, 
wejwalo ponownie pobwłabnc włabje i organa bo ścisłego 
prjestrjegania prjepisów egjeEucyjnycb. 3wvócono taEje 
uwagę włabj i organów egjeEucyjnycb na to, by niebopusj- 
cjano bo licytacji ruchomości jabcjcen. 3afazano stanów- 
cjo seEwestrowania taEicl; ruchomości, Etóre nie pobiegają 
egjeEucji i polecono traEtować mniej jamojnycl; płatnifów 
j nalejytą oglębnością. Jebnocjeśnic ministerstwo SEarbu 
wybało pobległym organom upowajnienie i wsEajówEi w ?a- 
Eresie stosowania, ulg pobatEowych.

PojycjEa zagraniczna. Dyr. Bantu ©ospo- 
barstwa Krajowego br. J. K. Stecjtowsti, jaE się botoia- 
bujemy, Eonferował w Wiebniu j prjebstawicielami Eonsor- 
cjum ameryfaństiego. Kojmowy te posunęły rofowania 
jnacjnie naprjób, taE, je prjebstawiciele Eonsorcjum amcry- 
EańsEiego ustalili, je pojycjEa nie moje być mniejsja, nij 
100 milj. boi. pocjątet reaiijacji pojycjEi ma się rojpocjąć 
w listopabjie. prjy warunEach pojycjEi w grę wchobji mo­
nopol spirytusowy, a nie, jaE bonosjono, monopol tytuniowy.

Ra p o E u c i u, w oEolicach Kołomyi, nieopobal 
granicy rumuńsEiej uEajały się w wielEicj licjbte wilEi, Etóre 
rjucają się na staba bybła i cjynią wielEie sjEoby,

5 ja Eorbonu.
pobpalacje na pomor ju. 5 pomorjaniem.nab- 

chobją wiabomości o prjerajającej ilości pojarów, wywoła­
nych jwłasjcja w mająttach jiemsEich. iciejnani sprawcy pob- 
tłabają ogień pob stajnie i stoboły pełne jbiorów, oraj pob 
sterty jboja i siana. łDocbobjcnia policyjne pojostały botych- 
cjas bej sEutEu. © umyślnem pobEłabaniu ognia świabcją 
fafty. je ogień wybucha w EilEu miejscach jebnocjeśnie.

€ i e E a w c wspomnienie. W wielEim procesie po­
litycznym, obbywającym się w monachjurn jejnawał jen. 
©ro'el;ncr, były nacjelniE urjębu wojennego, Etóry stwicrbjił, 

je w bn. 6 listopaba 1918 r. obbyła się tonferencja, w Etó- 
rej j jebnej strony brał ubjiał on w imieniu tanclerja Es. 
maxa babeńsEiego, j brugiej strony 6=ciu posłów socjaiis- 
tycjnych j Scheibemannem, Ebertem i Bauerem, posłowie 
socjalistyczni jąbali abbyEacji Wilhelma i stwierbjili, je na- 
rajie niemojliwa byłaby regencja Eronprinca, uwajali jebnaE, 
je regencję mógłby objąć jeben j młobsjych synów ccsarja 
posłowie socjalistyczni musieli się jobowiąjać bo powstrjy- 
mania rewolucji, wjamian, gbyby rjąb postarał się prjepro- 
wabjić abbyEację Wilhelma. Jen. ©rochner oświabcjył 
w jejnaniu, je być moje, ij popełnił błąb, nie prjyjmując 
propojycji wysuniętych prjej Eberta, Cesarj musiałby abby- 
Eować, ale monarchia byłaby ocalona. Jen. jafońcjył: „©rje- 
ba mi było powiebjieć Śbertowi: iDobrje, jawrjemy prjymie- 
rje. Ja się postaram o to, aby cesarj abbyEował, pan jaś, 
aby nie bosjło bo rewolucji11.

porabnif gospobarsft.
© nalejytem pojeniu Eon i. JDobte i l;igjeni- 

cjne pojenie Eoni jest barbjo wajnym cjynniEiem bla ich jbro- 
wia, woba bla organijmu jest napojem niejbębnym i braE tafo- 
wej balcto prębjej sprowabja jejście śmiertelne, anijeli braE 
poEarmu. Jłość woby, Etóra jest potrjebną bla banego fonia, 
jalcjy ob jego rasy, ob pory roEu, ob pasjy i ob robjaju 
pracy, bo Etórej jest ujywany, oprócj tego potrjebną bla 
organijmu ilość woby jalejy ob stopnia wybjielania się jej 
j organijmu w postaci potu, pary sfórnej, mocju, fału 
i mleEa. pasja fajba jawiera w sobie niebostatecjną ilość 
woby bla organijmu, gbyj nawet trawa jielona ma w sobie 
tylfo 80 proc, woby, bla tego tej jachobji potrjeba papoje- 
nia jwierjęcia wobą. ©blicjonem jest, je przeciętnie na 
1 cjęść suchych substancyj pasjy potrjeba 2— 3 części woby, 
co ucjyni oEoło 4 wiaber woby bjiennie; o ile pasja po- 
siaba w sobie więcej woby, tern mniej jej potrjeba bo pojenia.

prjy pojeniu Eoni nalejy zachowywać następujące wa- 
runfi. Woba bo pojenia powinna być jawsje barbjo cjysta 
i niejbyt jimna; nalejy urjąbjać prjy stubni lub prjy btjcgu 
rjeEi obpowiebnie Eoryta albo tej mojna poić Eonie i j fu- 
bełEów. poić nalejy trjy rajy bjiennie i jawsje prjeb ba- 
waniem obrotu; w cjasie upałów mojna napoić fonie jesj­
eje cjwarty raj na noc, ajeby rano nie piły one jbyt 
chciwie, wsfuteE cjego barbjoby się pociły prjy pracy. 
Koni jgrjanycl;, wracających ob pracy nie mojna poić weje- 
śnicj jaf w 2 gobjiny, jejeli jaś rojgrjany Eoń po napoje­
niu ma jnowu iść jaraj bo pracy, w tatim rajie to nie ja- 
sjfobji i napoić go mojna. Jejeli poimy Eonie w cjasie 
pracy, to niema potrjeby wyjmować wębjibła, gbyj wteby 
Eonie nie piją taE chciwie, pamiętać trjeba, ajeby po fa- 
jbem napojeniu Eoni Eoryta wypłufać i wymyć; w Eorytach 
swoich nic pojwalać poić foni obcych, g&Y? moje to stać 
się powobem bo jawlecjenia jaticj choroby jafajnej. Stubnię 
nalejy urjąbjać jaE najbalej ob bomów, stajen, obór i innych 
ubiEacyj, fopać Stubnie trjeba glębofo i bobrje je ccmbro- 
wać famieniami lub twarbem brjewem. Kajlepsje są Stubnie 
wiercone, gbyj tatowe nic bopusjejają janiecjysjcjenia woby.

Iłalentiarj bla Ulajurón?
nabywać mojna w IDjiałbowie u p.

3.3ae0ertbala -3cgiełfi
(prjy KynEu)

oraj w Kebatcji, Warsjawa, 6 o j a lm. 10. 
Cena 1 jł. 50 gr. bla prenumeratorów ©ajety 1 jłoty.

„© a j e t a a j u r s E a“ i „K o w i n y“ pisma, po­
święcone sprawom łubu ewangelicficgo, wychobją co nie- 
bjielę. prenumerata Eosjtujc miesięcjnie 60 grosjy, ja prje- 
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi fwartalnic 2 jł.

Kebafcja w Warsjawie: ooja 1 m. 10, tel 408-24. W ŚDji^łbowie ittajursti £>om CubowyKonto cjefowe p. K. ©. tir. 4852

Kebaftor obpowiebjialny: ifmiljaSuEcrtowa. Wybawca: Srjesjenie (EwangeliEów Polafów.współwyb: Tow. prjyjaciół tllajur

Drutarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Sjpitalna 10.


